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D ru k ie m  i nakla i lem  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D e ckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  K e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ień sk i  w  P o zn an iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d.  1 S t y c z n i a . —  P o s ł o w i e  7. R z y m u ,  Po r tuga l i i ,  S zw ec y i  

i G re ry i  z ł oży l i  sw e  pisma zawier zy t e ln in jąoc .  P o mi ędz y  57 n o w o  za 
m i a n o w a n y m i  s ena to r a mi  z n a jd u j e  się dw ó c h  mini s t r ów ,  Pers igni  i Ma 
g n e ,  15 j e n e r a ł ó w ,  2  admi r a ł ów ,  P a s t o r e t ,  L a r o c h e j a c q u e l i n ,  Lu c i an  
B o n ap a r t e ,  książę Bas sano .  — O d  2. G r u d n i a  1200 o sób  u ł a s ka wio no .

T u r y n ,  30. G r u d n i a  — Bro f f e r i o  z a p y tu j e  mini s te rs twa  wz g l ę dem  
co fn ięc i a  p r a w a  o ma ł żeń s t wac h  i c ze mu  b i s k u p ó w  nie p oc i ą gn io no  do 
o d p o w ie dz i a ln oś c i  za  l isty p a s t e r s k i e ,  k tó r e  ogłosi l i  p r ze c i w  t em u  p ra w u .  
P r e z e s  m i n i s l e i s lwa  o d p o w i a d a ,  że dla u t r zym an ia  zg o d y  po mi ędz y  w ł a ­
dzami  pa ńs tw a  po t r zeb a  g r u n t o w n e g o  p r z e r ob i e n i a  p r a w a  cy w i l n y c h  
m a ł że ńs t w ,  t ud z i eż  ł agodnośc i  i u m ia rk o w an ia  wzg lędn ie  d o  b i s k up ów .  
O d r z u c o n o  p o rz ą d e k  dz i enny  G a  r e i  l e g o ,  w y m i e r z o n y  p r z e r i w  min i­
s t e rs twu .

B e r l i n ,  3. S tyczn i a .  —  Ksi ąże  F r y d e r y k  W i l h e l m  prusk i  p r z y b y ł  
d o  Be r l i na  z K o b l e n c . _________________

B e r l i n ,  1. S tyczn i a .  —  G a z e t a  S p e n e r a  p i s ze :  L u b o  od  da w n a  
z g o d z o n o  się na  to  zu p e łn i e ,  że L u d w i k a  N a p o l e o n a  na l eży  uznać  j ako  
ce sar za  F r a n c u z ó w ,  to  j ed na k  d o p i e r o  na dn iu  28.  p.  m.  p o s t a n o w i o n o  
dalej  n i ezwla cza ć  uzn an i a  tego  W y s ł a n o  p r z e t o  t egoż  dn i a  no t ę  do  p o ­
sła p ru sk i ego  lir Hal zf e lda  d o  P a r y ż a  z u zna n i e m ce s a r s twa  f r ancuski ego.  
N o t a  uzna j ąca  jes t  p ro s t a  i wy sz ł a  z gab in e tu  k r ó l e w s k i e g o ,  nie jes t  
p r z e t o  zb io ro wą .  K ró l  J rność  uzna j e  c e sa r za  b e z w a r u n k o w o  i u ż y w a  
d o  n iego s ł ó w :  p a n i e  b r a c i e !

—  P o n i ew aż  l and ra t  o s l r z e s zo w sk i e g o  p ow ia tu  w  ze sz łym wrześn iu  
wyda l i ł  d w ó c h  P o l a k ó w  d o  F r a n c j i , p r z e t o  t u t e js zy pose ł  f r ancusk i  
wn iós ł  w imieniu s w o j e g o  r z ą d u ,  a ż e b y  p o d o b n y c h  w y d a l e ń  do  F r a n c j i  
n i ec zy n i ł  r z ąd  pruski .  W  sku t e k  tego ro z p o r z ą d z i ł  mini s te r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  a b y  P o l a k o m  w y d a l o n y m  w ła d ze  p r u s k i e  o d m a w i a ł y  p a ­
s zp o r tó w  d o  F ran cy i .

MŁrólesltvo polshie.
W a r s z a w a ,  29.  G ru d n i a .  —  C z y n i ą c  z a d o s y ć  żądan iom  p o w s z e c h ­

n y m ,  mianowic i e  myś l iwców,  o św iad cza m y ,  iż op i s ane  p r ze z  nas  w Ku-  
ry e r z e  z da r z e n i e  z d z i k i e m ,  o d b y ł o  się w d o b r a c h  K o m o r o w i e ,  w  p o ­
wiec ie  H r u b i e s z o w s k i m ,  na l eż ący ch  d o  W a l e n t e g o  G o ł u c h o w s k i e g o ,  i 
ż e  o w y m  m y ś l i w c em ,  k t ó ry  tak dz ie lnie  sp o t ka ł  się z o l b r zy mi m o d y ń -  
c e m ,  by ł  sarn dz iedz i c  tych  dób r .  C o  się t y c z y  f ak tu ,  l en jest  r z c c z j r 
wiśc i e  t ak im ,  jak go  op is a l i śmy,  a w y m ie n i en i e  miejsca  i o sob y ,  p o t w i e r ­
dza  tę w i a d o m o ś ć  w  zupe łnośc i .

. o n  n  Wrancya.
P a r y ż ,  30. G ju d n i a .  — M o n i t o r  z amie szcza  d e k r e t ,  mocą  k t ó r e ­

go  ma  b y ć  w y s a d z o n a  ko mi sya  pod  p r z e w o d n i c t w e m  sen a t o r a  d Audi!  
f re la ,  k tó r a  r oz t rząsać  będz i e  r o c z n e  sk ł a dan e  o b r a c h u n k i  mini s t rów.

Inn e  de k re t a  z aw ie r a j ą  nada n i a  k r z y ż ó w  legii h o n o r o w e j  w o j s k o ­
w y m  wsz e lk i ch  stopni .  S ze s nas tu  p u łk o w n ik ó w  i w y ż s z y c h  u r zę d n i k ów  
z  min is t e r s twa  w o jn y  o t r z y m a ł o  k r z y ż e  k o m a n d o r s k i e ,  55  o f i c e rów  
i u r z ę d n i k ó w  r ó ż n y c h  s topni  k r z y ż e  o f i c e rsk i e ,  a 432  i n n yc h  k r z y że  k a ­
wa l e r s k i e  legii h o n o ro w e j .

—  C e s a r z  i H i e ron im  Bon ap a r t e  byl i  w cz o ra  w ie c zo re m  na bal ec ie  
O r f a  w  w ie lk ie j  ope rze .  L u b o  d o w ie d z i a n o  się z M o n i t o r a  i i nnych  
o r g a n ó w  r z ą d o w y c h ,  że p o w o d e m  o pó ź n io n e g o  p o w r o t u  ce sa r za  z C o m ­
p i egne  b y ł a  t egoż  c h o r o b a ,  to  j e d na k  k aż d y  pa t r ząc  na c e sa r z a ,  p r z e ­
k o n a ć  się mó g ł ,  że n i e z u p e ł n i e  z d r ó w  wyglądał .  R ozn io s ł a  się także  
p o g ł o s k a ,  że u c zy n io no  zamach  na cesar za  w  C o m p i e g n e ,  p ok az u j e  się 
t o  z d ep es zy  mini s te rs twa  p ow sz e c h n e j  p o l i c j i  z  dnia  27. G r u d n i a ,  p rze  
s ł anej  d o  d ep a r t a m e n t ó w ,  w o s n o w i e  na s t ęp u j ą ce j : r o zn i e s i on o  pog ło sk ę  
p o  P a r y ż u  i po  n i e k t ó ry c h  de pa r t a m e n t a c h ,  że  ce sa r z  na p o l o w a n i u  
w  C o m p i e g n e  w sku t ek  za ma ch u  zos t a ł  r a n n y m ,  a wiele  o só b  z j ego  o r ­
s zaku  po l eg ło .  Pog ło s ka  ta zu pe łn i e  jes t  p ł o nn ą

—  M o n i t o r  do n os i  o  uz na n iu  ce s a r s twa  p r ze z  G recyą -  P r zy  leni 
op isu je  u ro cz y s to ść  og łoszen ia  c e sa r s twa  na f locie  f r ancusk ie j  na w o d ac h  
P i r eu  O k r ę t y  p oz a w ie sz a ł y  flagi,  101 w y s t r z a łó w  z a r m a t  zw ia s to wa ło  
u r o cz y s to ść ,  a m a r y n a r z e  p o  s i edm k ro ć  w y k r z y k n ę l i :  n ie ch  ży j e  c e ­
sar z!  ok rę ty  ang ie l ski e ,  r o s y j s k i e ,  g r e ck i e  i n eapo l i t ań sk i e  s to jące  w tym 
p o r c i e ,  poz aw ie sz a ły  sw e  flagi i b r a ł y  udz i a ł  w s t r z e l an iu  z  a rmat .  O b a j  
d o w ó d z c y  ro sy j s c y ,  d o d a j e  M o n i t o r ,  s zczegó ln i e j  odznacza l i  się p r z e z

sw o ją  g o r l i w ość ,  z jaką  p r z y b y l i  na p o k ł a d  admi ra l sk i ego  ok rę tu  f r a n ­
cuskiego,  c e l em po w in sz o w a n ia  t ego w y p a d k u ,  a n aza ju t r z  d o w ó d z c a  
s t a c j i  f r ancuski e j  wziął  udz i a ł  w  o b c h o d z i e  imienin ce sa r za  rosy j sk i ego .

—  C e s a r z  nada l  kośc io łow i  pa r a f i a l ne m u  św.  J a k ó b a  w C o m p i e g n e  
t y t u ł ,  kośc io ł a  cesar sk iego .  W  kości ele  t ym  bę d z i e  w y b u d o w a n a  dla 
do m u  ce sa r ski ego  loża.

—  G ło sz ą ,  że u k ł a d y  u k o ń c z o n o  wzg l ędem o ż e n k u  cesa rza .  J eż e l i  
j akie  p r z e s z k o d y  n i e p r ze w id z i a ne  nie z a jdą ,  na t enczas  p i ękna  k si ężniczka  
S te f an ia  H o h en z o l l e rn  S ig m ar i nge n ,  w n u c z k a  zma r ł ego  wie lki ego księcia  
L u d w i k a  bad eń sk i e go  zos t an i e  c e sa r zo w ą  F r a n c u z ó w .  Ks i ężn i czk a  S t e ­
fania jest  có rką  p ru sk i ego  j ene r a ł a  w Du sse ldo r f i e  m ieszka j ącego ,  k t ó r y  
b y ł  daw n ie j  r z ą dz ą cy m  księciem.

—  R a n n y  p r z y  sz turmie  na Lagua tę  j ene r a ł  Bo usc a r e n  u ma r ł  w s k u ­
t ek od jęc i a  mu  nogi  na  dn iu  19. Gr u dn i a .  P r zez  dni  p ię tnaśc ie  rana  jego  
n i c o bu dz a łn  o ba w y ,  t ymczasem dnia  s ze s nas t ego  p o k a z a ł y  się n i e p o k o ­
j ące  znak i  i l eka rze  o ś w ia d cz y l i ,  że  t r z e b a  nogę  bę dz i e  od jąć .  W ó w c z a s  
r zek ł  j e n e r a ł :  n iech się dz i e j e  wo la  Boża,  j es t em w w as zy m  r ę k u ,  dz i a ­
ła jc ie  we d l e  wasz ego  suuinieni a.  P o t e m  zniós ł  o p e r a r y ą  s t a ł ym umys ł em,  
a w p ó ł g o d z i n y  w  sku t ek  os ł ab ieni a  umar ł .

—  W a ż n ą  jest  r z ec z ą ,  że  a u t o r e m  p i sma :  »>Granice F ranc y i#  jes t  
pan  Mas son  u r zęd n ik  w  mini s te rs twie  w o jn y .  S t a n o w i s k o  to nad a j e  p i ­
smu  t e m u  tern w iększe  z n ac zen i e ,  że w y s z ł o  b ez  s t e m p l a , choc iaż  w  mia rę  
a r k u s z y  p od l eg ać  p o w i n n o  op ł ac i e  s templa.

—  R e pu b l i k ań sk i e  s t r o n n i c t w o  z o rg a n i z o w a ł o  się p o  ca łe j  F r a n c y i  
w  t a j ne  t o w arz ys tw a .  U rzą dz i ł y  o n e  j uż  sob i e  ka sę  sp ó l n ą ,  w  k tór e j  t e ­
r az  z n a jd o w a ć  się ma  p r z e sz ło  mi l ion fr. Ró żn e m i  spo so b am i  sk ł adk i  do  
niej  w p ł y w a j ą ,  a m i ę d z y  i nnemi  zn acz ne  s u m y  p ł y n ą  za o b r a z e k  l i logra- 
f o w a n y  z p od p i s em :  R e p u b l i q u e  un ive r s e l l e ,  k t ó r y  f r an ka  kosz tu j e .  N a  
t ym o b r a z k u  są sym bo l i c zn i e  wszys tk i e  n a r o d y  w y s t a w i o n e  E u r o p y  
i sam o b ra z e k  s ł uży  za ś ro dek  po zn aw an ia  się p o m i ę d z y  cz łonkami .

—  Mat ka  p a n n y  Mon t i j o  o p o w ia d a ł a  temi  dn iami  w  p e w n e m  t o w a ­
r z y s tw ie ,  że  j e d n a  c y g a n k a  p r z e p o w ia d a ł a  jej  có r ce ,  iż pó jdz ie  z a  n a ­
cze ln ika  w ie lk i ego  n a r o d u  za mąż.  T e m u  p r o r o c t w u  w ie r z y  ma tka  i w i ­
dzi  w  swej  có r ce  p r z ys z ł ą  c e s a r z o w ą ,  k t ó r a  t e r az  t y l k o  na l eż y  d o  o r ­
s z ak u  cesar skiego.

P a r y ż ,  dn.  31. G rud n i a .  —  P o n i e w a ż  s t an ow i s ko  w y s o k i e  H i e r o ­
n ima B o na pa r t e go  nie  po zw a la  na  dalsze  s p r a w o w a n i e  g u b e r n a t o r s t w a  
d o m u  inw a l idów,  j a ko  p od l eg a j ące  odp ow ied z i a lno śc i  i r o zk az o m  p r z e ­
ł o ż o n y c h ,  p r ze t o  cesar z  d e k r e t e m  z a m i e sz c z o n y m  w dz is i e j s zym M o u i -  
t o r z e ,  m i anu j e  go t y lko  h o n o r o w y m  g u b e r n a t o r e m ,  a r z e c zy w i s ty m i 
o d p o w ie d z i a ln y m  j en e r a ł a  d y w i z j i  Ar r i ghi ,  księcia  Man t uy .

—  R ó w n i e  dziś  zamieści ł  M o n i t o r  z a p o w ie d z i a n e  no m i n a c y e  w  a r ­
mii. Ó śm i u  j e n e r a łó w  b r y g ad y  m i a n o w a n o  j ene r a ł ami  d y w i z j i ,  14 p u ł ­
k o w n i k ó w  j ene r a ł a mi  b r y g a d ,  inne  posun i ęc i a  na w y ższ e  s t opni e  w  a r ­
mii z awie r a j ą  t r z y  p rzedz i a łk i  w M o n i t o r z e .

Mó wi ą ,  że  o o s ł o w i e  d w o r ó w  p ó ł n o c n y c h  j u t r o  będą  na u r o c z y s t e m  
po w in sz o w a n iu  n o w e g o  r o k u  i z ł ożą sw e  p isma  zaw i er zy l e ln i a j ące  ich  
p r z y  n o w y m  d w o r z e  f r ancuzk im.

' —  P os e ł  f r ancuzk i  p r z y  d w o r z e  angiel skim hr.  W a l e w s k i  p r z y b y ł  tu  
na t r zym ie s i ęczny  u r l op.

—  Dzienn ik i  dziś wsze lk i ch  odc ien i  z n i ez w yc za j ną  śmiałośc ią  w y ­
s t ępuj ą  i k r y t y k u j ą  s p r aw oz d an i e  pan a  T ro p lo n g  wzg l ędem zmi an  z a p r o ­
w a d z o n y c h  w k o ns t y l uc y i  f r ancuzk ie j .  K aż d y  z dz i en n i kó w o b j aw ia  swe  
zdan i e  w  mia r ę  z asad ,  ' k tó re  podz i e l a .  S i e c l e  żąda  og ran i czen i a  w ła ­
dzy  w y k o n a w c z e j ,  a r oz sze r zen i a  p e łn o m oc n i c t w  r e p r e z e n t a c j i  ciał  p a ń ­
s t w a ,  U n i o n  i G a z e t t e  d e  F r a n c e  żądają p r z e c i w n e g o  ści eśnieni a 
i rozszer zen i a .  D e b a t y  p r awią  za zgas ł em pa r l r .men ta rs twem.  A s s e m -  
b i e e  N a l i o n a l c  zamia s t  k ry t y k ' ,  d rw i  sob i e  ze wszys tk i ego .  R z ą d
p o d o b n o  po p uś c i ł  cugl i  n ieco  prasie.

— H ie ro n im  B o n a p a r t e  ciężko ch o ru j e  na g ry p ę ,  ze  z d r o w i e m  cem -  
sa r za  t akże  n ie  naj lepiej .  W c z o r a j  p r ze cha dza ł  się po  o g to d z i e  w  lui le-  
r y a c b ,  a j u t r o  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  £e będz i e  do syć  s i l ny m ,  do  p r z y j m o w a ­
nia p o w i ń s z o w a ń  no w eg o  r o k u  o d  róż ny ch  w ładz  i d y p lo m a c y i .

G ie łd a  powi t a ł a  N o w y  ro k  spadn i ęc i em r e n t y  o 50  cent .  Z d a j e  się 
nie  do w ie r z a ć  r ok ow i  1853.

Ludwik N a p o l e o n  jak w i a d o m o  w y b o r n y  j e ź dz i ec  ko nn y ,  z a ło ż y ł  
się w C om p iegn e  z p ierwszą a m a z o n k ą  f r an c uz k ą  m a r k i z o w ą  C o n t ad e s ,  
o  w yścig  konny i z lego  p o w o d u  p on i ó s ł  s z w a n k  na  zd ro w iu ,  że  p o t r z e ­
ba  b y ło  ce sa r zow i  p r zys t awić  pi j awki ,
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W e r s a l  w końcu  Grudnia .  — Nie możecie żądać odemnic ,  abym 

■wam pisa! o W e r s a lu ,  mieście,  że lak powiem,  z tamtego świata,  o b u ­
marłem,  szczególniej w zimie. W o l ę  dla tego donieść wam cokolwiek  
z naszych n o w i n ,  k tó re  mnie najwięcej  zajmują,  a po które jeżdżę do 
Paryża jak mogę najczęściej ,  to jest  o ile mi wątle moje zdrowie  pozwala.  
Nasze grono paryzkic jest zawsze pracowi te  i gorl iwe.  Je ne r a ł  Dembiń­
ski kończ y  pamiętniki z ostatniej  wojny.  Jenera ł  Chrzanowski  ko ńcz y  
ostatnie ka r ty  olbrzymiej  map y  polskiej.  J e ne ra ł  W y s o c k i  pisze także 
pamiętniki .  Antoni Szymański  pracuje nad  his toryą admimstracyi  p o l ­
skiej Konstanty  Gaszyński  d rukuje swoją po dr óż  po Włoszech .  Ka- 
zimirski pracuje nad  gramatyką polską dla F rancuzów.  Felix W r o t n o w -  
ski trudni  się wydan iem atlasu E u r o p y  z punk tu  widzenia polskiego.  H. 
W r o ń sk i  ogłosił  now e  dzieło pod ty tu ł em:  »Hisloriosopliie ou science
de l’histoire» ( rzecz  o Polsce i S łowiańszezyznie ) .  W ł a d .  Oleszczyński  
zrobi ł  popiersie jen. W ą so w ic za  i kilka statuetek pań polskich.  Tren-  
towski w  Frc jbu rgu ,  p racuje nad Bożycą ,  to jest historyą religii. J u z  
napisał  6 tomów, a jest to dopiero p o ł ow a  dzieła. C ho ro ba  anew ryzm o-  
wa nie dozwala mu p racować j ak b y  pragnął Pamiętniki  o Rosyi  przez  
p  de  Villebois są bardzo  czytane.  Je s t  to c i ekawy a okrop ny  maleryał  
do  dziejów P io t ra  I. Jast r zębski  zbiera bogate zasoby his toryczne w R z y ­
mie.  T eg o  lata o t r zymał  od Papieża pozwolenie na odwinięcie przez 
w y zn acz one go  na ten cel biskupa ,  relikwii św. Szcz epa na ,  w nadziei  
odkryc ia  jakiego materyału his torycznego z wieku  X., ale się nie szczę­
ściem zawiódł .  Rel ikwie te by ły  odwinięte  roku  1730,  jak to dowodz i  
zos tawiony p rzy  nich protokół .  Biblioteka polska w Paryżu coraz bar  
dziej się bogaci.  W  niej kojarzą się dzisiaj ludzie naj sprzeczniejszych 
opinii.

D o m y  polskie w P ar y żu  są j eszcze;  przyjmują  one skromnie i cicho, 
lecz uprzejmie i zwyk le  raz na tydzień.  Ja k  się możecie domyślać fizy- 
onomie towarzys tw emigracyjnych i k rajowych  bardzo  się różnią i dają 
p o w ó d  do l icznych spost rzeżeń.  My krajowcy,  zachowal iśmy wszystkie 
ce ch y  polskie,  tak dobre  jak mniej dobr e  Emigranci  zcudzoz iemczyl i  
się t rochę  w wygodach i wstrzemięźl iwości  życia,  ale mówią czysto po 
polsku,  lubią wszys tko co do br e ,  choćby  barszcz i ko łduny ,  a p o z b a ­
wili się niejednej  cechy mniej dobrej .  Zle obyczaje  są między nimi nie­
zna ne ,  nauka zaś,  do br e  pos tępowanie  i praca są warunkami  s ławy ka 
żdego.  R o d a c y  nasi mają wielkie t rudności  do przezwyciężenia za g r a ­
nicą,  ale,  pomimo lego, wielu przyszło do pozyc y i  dostatnich i s zano­
wnych.  Nie mówię tu o kapital istach polskich,  bo ci są po największej  
części podióżnemi ,  Niektórzy z tych ostatnich zrobil i  na giełdzie piękne 
majątki.  Zysk  jednego hrabiego rachują na 3 miliony. W y n o s z e n ie  k a ­
p i t a łów kra jowych  za granicę jest tu surowo sądzone", ałe cóż robić p r z e ­
ciw n iezwalczonym okol icznościom? o ile wiem,  z emigrantów p rz y jm u ­
ją r az na tydz ień :  p. Franciszek Morawski ,  b y ły  pose ł ,  p. Plichta,  by ły  
r adzca  stanu a teraz sekretarz towarzys twa h is torycznego;  p. Sienkiewicz,  
bibl iotekarz ,  pan F on tan na ,  dawniej  pianista a dzis rentier,  pan Zaleski,  
ban k i e r  itd.

Szkółki  polskie u t r zymują  się p rz y  wielkiej  gorliwości  rodaków,  
chociaż p r z y  szczupłych zasobach.  Szkółka p r zyg o to w aw cz a ,  walcząca 
z  wielu t rudnościami ,  stoi słabo,  k iedy  szkoła panien w hotelu Lamber t  
i szkoła ch łopców na Batignol les,  ut r zymują  się wzoro wo .  Za kilka dni, 
księżna Czar to ryska  o tworzy  zapewne  sklep z robótkami  damskiemi,  na 
korzyść  chorych  rodaków.  Sprzedaż  tych ro bó tek  ściągała dawniej  wielu 
cudzoz iemców,  dziś ściąga prawie  samych Polaków.

W  legii zagranicznej  algierskiej s łuży 12 Polaków,  z k tórych 8 jest 
of icerów.  Gansz jest majorem.  Kapitan Nyko został ciężko i n i e bez ­
p iecznie rannym.  Kapitan Błet idowski ,  ozd ob iony  krzyżem polskim 
i f rancuzkim,  bawi  w tej chwili w Paryżu.  Cz.

11 ety in.
L e o d y u m ,  30. Grudnia .  —  Komitet  tajny,  w którym nad tymcza­

so w y m zakładem hand lowym z F ra ne y ą  obradowano ,  stanowi wciąż 
jeszcze przedmiot  r ozm ow y powszechne j .  Oko l i cznośc i , jakie się tam 
wy darzy ły ,  zaczynają zwolna do wiadomości  publ icznej  przechodzić.  
O b o k  zaręczań ministeryalnych we względzie stanu lepszego s tosunków 
naszych z połudn iowymi  sąsiadami naszymi i we względzie zamie rzonego 
przysp ieszen ia  uk ładów s łychać o postępku gorszącym dep u towanego  hr. 
Lel ion,  k tórego  związki z teraźniejszym rządem we Francyi  są znane,  
a k tóry żal swój  objawi ł ,  że Belgia niepospieszy la się z rzuceniem się 
w prąd napoleoński ,  aby  mianowicie prasę publ iczną pohamować.  
Z tym zgadzał  się,  ale z p o w od ó w  zupełnie p rze c iw ny ch ,  z pal ryoty-  
zmu źle z rozumianego ,  drugi członek szanowny ,  hr  Fel ix M or od e ,  któ­
rego  otwar tość jego spó ln ików kleryka lnych,  zawsze kłopotu nabawiała,  
k tó ry  j ednak dla uniewinienia siebie p rzy toczyć  może ,  że nigdy zamil­
czeć niemógł  swej szczebiotl iwe' j  od razy  od wolności ,  skoro la właśnie 
s t ronnic twu  jego korzyści  nieprzynosi ła .  Hrabia Merode i familia jego 
przykładal i  się każdego czasu tak wiele do dobra  ludu ,  iżby im nareszcie 
takie przesądy p rz y r o d zo n e  p rzebaczyć  należało.  Inaczej  zaś nowopie 
czonemu hr. L e h o n , k tó ry p rawdziwie  przed i po 2. Grudn ia  niema się 
czego  żalić na zaczepki prasy,  k t ó r aby  wiele do opowiadania wiedziała.  
N iepo l rzeba  tu pewnie dodaw’ać,  ze w komitecie tajnym n iezbywało na 
na mężach pat ryolycznego sposobu  myślenia ,  którzy zbiegłemu z obozu  
l ibe ralnego depu towanemu za T o u r n a j  niekonstytucyjność jego życzeń 
w y rz ec zo n y c h  skarcili W  każdym p r z y p a d k u  wyd a je  się, że scena ta 
pozostawiła na wszystkich oburzenie Irurfne do opisania,  o którem sobie 
w y b o r c y  w T o n r n a y  p r z y  sposobności  przypomną .

— Książe Bassano,  poseł  francuski p r zy  d w o rz e  belgijskim, w y je ­
chał  z t ą d ; p r zeznaczono  mu bowiem,  jak s łychać,  posadę wielkiego mar­
szałka p rzy  dwo rze  cesarskim w  P a r y ż u ;  a w miejsce jego p rzyb yć  ma 
do  Bruksel i  książę de la Moscowa  ( N e y) .

A n y  Ha.
L o n d y n ,  d. 25. Grudnia.  — G l o b e  zawiera zamianowania nastę­

pujące :  lord  St.  G.  wicekrólem Ir landyi ,  Brody  lordem kanc le rzem dla 
I r l andyi ,  Brews ter  at fornej  j enerał  dla I r landyi ;  Jo h n  Sadle i r  j ednym 
l l o rd ów  ska rbu ;  F,  Peel  podsekre tarzem kolonii ,  lord W o d c h o u s e  p o d ­

sekretarzem spraw zagranicznych,  Bernal  O sbo rn e  sekre tarzem adtnira- 
licyi, Koagh solici torem jene ra lnym dla Irlandyi,  F i lz roy  podsekre tarzem 
spraw wewn ę t rzn ych ,  1’age W o o d  wicekanclerzem.  Sol ici tor  general  
dla Anglii jeszcze niezainianowany.  Na czele admiralicyi ubogich stać 
będzie Baines,  a S trul i  p r zeznaczony  na kanclerza księstwa Lancaster .

Z cz łonkó w par l amentu ,  którzy w ministerstwie nowem urząd p r z y ­
jęli a ztąd wyb orow i  nowemu poddać się muszą,  dotąd lord J o h n  Russel,  
Herbe r t  i Molesworth ad resy  do w yb o rc ó w  swoich ogłosili.  Niemówią 
one nic nowego,  są wszystkie w duchu umia rkowano  l iberalnym ułożone,  
wyzna ją  zasady wolności  obywatelskiej  i religijnej,  obiecują rozsądny  
ale stanowczy postęp ,  i napomykają w wyrażeniach n iepewnych  o za- 
mierzonem wprowadzen iu  nowego par l amentowcgo bilu reformy.  Nie-  
t rzeba pewnie powiad ać ,  że zarazem za dogmami wolnego handlu 
obstają.

Poseł  f rancuski przy dworze  naszym,  hr W a le w s k i ,  wyjechał  do 
P a r y ż a ,  gdzie t rzy tygodnie zabawić zamyśla.  Kró tko  przed wyjazdem 
swoim miał rozmowę z lordem Jo hn em  Russlem,  w ktiire'j jak na j se rde ­
czniejsze zaręczenia we względzie s tosunków wza jemnych Anglii i F r a n ­
cyi z stron o by dw óch  wypowiedz iane  zostały.

Z niedzieli w nocy sroży la  się tu burza ,  jakiej od dawna  nikt  niepa- 
mięta. Po wielu ulicach stolicy kominy z do mó w  wicher  pozmiatal.  Na 
dworcu  kolei Caslern Count ies  dach że lazny pogię ty i zupełnie zni ­
szczony.  O k o ł o  godziny 3 z rana wycie burzy  równało się huczeniu 
grzmotu.  Pałac k rysz ta łowy,  który właśnie w Sydenham stawiają u sz ko­
dzenie nie jedno poniósł ,  te części gmachu j ednak ,  któ-e już szkłem są 
pokry te ,  pozostały n ienaruszone ,  co w każdym razie za dow ód  do k ła ­
dności  b u d o w y  służyć może.  Zbyteczncm niemal wyd awa ć  się będzie,  
powiadać o tern, że o rkan  len w wielu miejscach d rzewa wyros łe  z k o ­
rzeniami powyrywał .  W  Nott ingham zburzy ł  nawet  jeden cały ginach 
fabryczny.  Gruzy'  spadające z kominów i i. p. ludzi wielu porani ły,  
a jedna osoba nawet  życie postradała.

Hiszpania.
M a d r y t ,  22. Grudnia.  — Ministerstwo miało z ki lkunastu cz łonk a­

mi opozycy i  konfereneye ,  i w tych dniach byliśmy świadkami l icznych 
nawróceń.  Za to okazuje się ministerstwo wdzięcznem,  a osoby  r o z ­
maite przyjmują do nadchodzących w y b o ró w  kandyda tu ry  wielu p r z y ­
jaciół zwa lonego  ministerstwa.

— Dzienniki  nasze oświadczyły  się wczoraj  otwarcie  przeciw wsze l ­
kiej reformie p rawa zasadniczego.  H e r a l d o ,  organ s t ronnictwa umia r ­
kowano  liberalnego,  p rzy toczy ł  p rzy  (ej sposobności  mnóstwo oska rżeń 
i za rzu tów przeciw dawniejszemu gabinetowi.

  Wieść  niesie,  że guberna torem Madry tu  być  ma jenerał  San R o ­
man,  a podsekre tarzem spraw wew nę t rznych  Cardenas .

tVtochy.
T u r y n ,  d. 25. Grudnia.  — Aby zwrócić uwagę czytelników na fał­

szywe rządy,  jakie się w tutajszej prasie stronniczej  we względzie jednej  
naszej kwestyi  żywotne j ,  — we względzie p rawa ś lubów cywilnych 
upowszechniają ,  a jakie zagraniczna prasa  absolutna z chciwością za ­
pewne powtórzy ,  uczynimy tu wzmiankę niejaką o uaszem życ iu po-  
li tycznem. Dawniej  już wspomnieliśmy,  że rząd zapewne  p raw o  (o 
cofnie,  k iedy g łówny  i zasadniczy a r tykuł  mniejszość głosów w senacie 
otrzymał .  T o  się potwie rdz iło;  cofniecie projektu by ło  koniecznem 
w obec okoliczności  t akowych,  a ponieważ ono  j edynie  warun ko wo  n a ­
stąpi ło,  prze to n iebyło z klęską żadną dla ministerstwa połączone.  Je s t  
bowiem rzeczą pewną ,  że rząd na najbl izszem posiedzeniu p rzedłoży 
izbie depu towa ny ch  p rojekt  nowy,  w k tórym sprzeczności  wewnęt rzne 
i polowiozność dawniejszego unikn ione być mają,  i w tym celu wyzn a­
czono  już komisyą złożoną z najznakomitszych cz łonków magistratury,  
uniwersyte tu  i par lamentu.  Co śm y dawniej  donieśli  o zabiegach sena­
to rów l iberalnych,  a b y  ministerstwo do cofnienia dawnego  projektu spo­
wo d ow ać ,  podczas  dcba lów ogó lnych,  możemy tylko jako auten tyczne 
powtórzyć .  P rasa  konse rwa ty wna  i l iberalna T u r y n u  i innych miast 
zgadza się na to żądanie,  aby p rzedłożenie projektu nowego nastąpiło.

Wie lk iego  moralnego i pol i tycznego poparcia  naszego systemu 
l iberalnego spodziewa ją  się od nowego gabinetu angielskiego, na k tó rego 
czele,  o ile tu do dziś wiemy, stać mają Aberdeen i Gladstone.  P rzy­
pominamy sobie ,  że ostatni z nich,  jeżeli się niemylimy, także w sła­
wnych  listach swoich o Neapolu,  wyrzekł  zdanie ,  iż u t rzymanie  samo­
dzielności pol i tycznej  i życie kons tytucyjne  Piemontu jest warunkiem 
rzeczywis tym w p ły w u  angielskiego w Europie.

W e n e c j a ,  cl. 22. Grudnia.  —  Przed kilku dniami schwytano znów 
cz łowieka w W e r o n i e ,  k tóry swern podej rz l iwem braniem się uwagę 
policy i na siebie ściągnął. P r z y  przeszukaniu mieszkania jego znaleziouo 
papiery,  które wykazać  miały,  że osoba owa jest no w y m emisaryuszem 
Mazziniego.

—  W  dekrecie  oznajmującym dnia 22. Grudn ia  senatowi turyńskie-  
mu o cofnieniu p rawa  ś lubów cywilnych ,  wyraża rząd ubolewania swoje 
nad tern, że senat  odrzuci ł  p rojekt  do p r a w a ,  który się wziętośeią po­
między ludem w tak wysokim s t o p u '11 podobał .  Niezrzeka się jednak na­
dziei ,  że zdarzenie to niepocieszające niezakłóci  zgody dotąd istniejącej 
pomiędzy trzema władzami pańs twa ,  której  u tr zymanie  wolności  sardyń-  
skiej w  czasach t rudnych  było do zawdzięczenia .  Po tem  wyszczegól ­
nione są jako główne "podstawy poli tyki  rządu:  uległość dla religii,  sza­
cunek sług reli°ii i ich praw, ale niezawisłość zupełna państwa we wszy­
stkich do zakresu jego należących sp rawach ,  poważanie wolności k o ­
ścioła ,  ale zarazem czuwanie ze s t rony rządu,  a b y  wszelkiemu możebne-  
mu zagrożeniu spokojności  publ icznej  i nadwerężeniu praw krajowych  
zapobiedz.  P rezes senatu odpowiedz ia ł  w imieniu zgromadzenia,  że w y ­
padek głosowania przepisać należy skrupu łom sumienia członków,  a nie 
jakimkolwiek zabiegom celem zakłócenia zgody,  jaka się dotąd pomię­
dzy władzami  konstytucyjnemi królestwa ut rzymywała .  W c i ą g u  posie­
dzenia przyją ł  senat  45 głosami przeciw 6 a r tykuł  do tyczący tymczaso­
wego  ut rzymania budże tu  na rok 1853.
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—  U n i a  ‘23.  G r u d n i a  p r z e w o d n i c z y ł  k r ó l  o s o b i ś c i e  r a d z i e  i n i n i s l e -  

r y a l n e j .
—  W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z  F l o r e n c y i  z 21 .  G r u d n i a  z a p i s y  n a  n owi )  p o ­

ż y c z k ę  p u b l i c z n ą  w c a l e  n i e p o m y ś l n i e  w y p a d ł y .  W  o g ó l e  t y l k o  d w i e  
o f e r t y  p o d a n o ,  k t ó r e  o w i e l e  n i e d o r h o d z i ł y  s u m m y  n a j n i ż s z e j  u s t a n o w i o ­
ne j .  M i n i s t e r  f i n a n s ó w  o z n a j m i ł ,  że  n o w e  o f e r t y  d n i a  n a s t ę p n e g o  p r z y j ­
m o w a n e  b ę d ą  i t o  p o  k u r s i e  65.

Austrya.
W i e d e ń ,  d.  30.  G r u d n i a .  —  A u g s .  A l l g .  Z e i t u n g  p i s z e :  z  p e ­

w n e g o ,  j a k  m n i e m a m y ,  ź r ó d ł a  m a m y  w i a d o m o ś ć ,  ż e  c e s a r z  n u s l r y a c k i  
w y d a l  z  P o l s d a m u  r o z k a z  d o t y c z ą c y  z m n i e j s z e n i a  a r mi i  c e s a r s k i e j ;  m i a ­
n o w i c i e  g o t o w o ś ć  d o  w o j n y  a r t y l e r y i  m a  u s t a ć .  B y ł o b y  t o  d o w o d e m  
n a j j a ś n i e j s z y m  p o r o z u m i e n i a  z u p e ł n e g o  z P r u s a m i .  Z  W i e d n i a  t a k ż e  
d o n o s z ą ,  że  t a m s ł y c h a ć  o  z n a c z n e j  r c d u k c y i  w o j s k a ,  m i a n o w i c i e  w k o ­
s z t o w n i e j s z y c h  r o d z a j a c h  b r o n i ,  j a k  a r t y l e r y i ,  j e ź d z i e ,  k o r p u s a c h  t c c h n i  
c z n y c h . "  —  T y m c z a s e m  g a z e t a  w r o c ł a w s k a  z a m i e s z c z a  z W i e d n i a  d o n i c  
s i e n i e ,  ż e  w  g ł ó w n e j  k w a t e r z e  R a d e c k i e g o  r u c h  w i e l k i  p a n u j e ,  i 3 0 , 0 0 0  
w o j s k a  d la  w z m o c n i e n i a  a r m i i  w ł o s k i e j  p r z e z n a c z o n o .  J a k ż e  to  p o g o ­
d z i ć  z o w e m i  p o g ł o s k a m i  o  z m n i e j s z e n i u  s i ły  z b r o j n e j ?

U r z ę d n i k o m  w s z y s t k i m  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  o z n a j m i o n o ,  iż im b e z  
w y r a ź n e g o  o d  w y ż s z e j  w ł a d z y  p o z w o l e n i a  n i e w o l n o  m i e ć  u d z i a ł u  w wy­
d a w n i c t w i e  j a k i e g o b ą d ź  d z i e n n i k a  p o l i t y c z n e g o  t ak  k r a j o w e g o  j a k  z a g r a ­
n i c z n e g o ,  ani  t eż  w  o g ó l e  o p r z e d m i o t a c h  z a k r e s u  s ł u ż b o w e g o  d o t y c z ą ­
c y c h  ż a d n y c h  u w a g  i w y c i ą g ó w  u d z i e l a ć .

—  Ur a l  c e s a r s k i  a r r y k s i ą ż e  M a k s y m i l i a n  F e r d y n a n d  o t r z y m a ł  p u ł k  
' 3.  d r a g o n ó w  p r u s k i c h ,  k o u s y s l u j ą c y  o b e c n i e  w B y d g o s z c z y ,  I n o w r o c ł a ­

w i u ,  G n i e ź n i e  i N a k l e .  P r ó c z  l e g o  o t r z y m a ł  a r c y k s i ą ż e  o r d e r  o r ł a  c z a r ­
n e g o ,  frnp.  h r  G r u n n e  p i e r w s z y  a d j u t a n t  N P a n a  o r l a  c z e r w o n e g o  1. kl .  
z b r y l a n t a m i ;  p u ł k o w n i c y  hr .  0 ’ D o n n c l  i B o c k s b e r g  o r d e r  o r l a  c z e r w .  
“2.  k l a s s v .  R ó w n i e ż  J .  C .  K.  M o ś ć  l i c z n e  r o z d a ł  o r d e r y .  M i n i s t e r  d w o ­
r u  p r u s k i e g o  hr .  S t o l b e r g  \A e r n i g e r o d e  i j e n .  W r a n g e l  o t r z y m a l i  o r d e r y  
ś. S t e f a n a ,  m i n i s t e r  w o j n y  i j en .  P r i t t w i t z  w i e l k i  k r z y ż  L e o p o l d a ;  p u ł k  
g w a r d v i  p r z y b o c z n e j  10 a p u ł k  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  2 0  m e d a l ó w  z as ług i ,  
a u s t r y a c k i c h ; s ł u ż b a  d w o r s k a  o t r z y m a ł a  w  d a r z e  3 0 0 0  d u k a t ó w .  M i n i ­
s t e r  p r e z y d e n t  s a sk i  p a n  B e u s t  o b d a r o w a n y  z o s t a ł  w i e l k i m  k r z y ż e m  śgo  
S t e f a n a .

—  M i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n .  w y d a ł o  t y m c z a s o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  
t y c z ą c e  się  p r a w a  p o l o w a n i a .  W a ż n i e j s z e  u s t ę p y  t e g o  p r z e p i s u  są :  p r a ­
w o  p o l o w a n i a  n a  g r u n t a c h  b ę d ą c y c h  w ł a s n o ś c i ą  g m i n ,  m o ż e  b y ć  n a b y ­
ł e m  j e d y n i e  d r o g ą  d z i e r ż a w y  w y p u s z c z o n e j  p r z e z  w ł a d z ę  p o l i t y c z n ą .
I i c y ł n c y a  o d b y ć  się  w i n n a  n a  3  m i e s i ą c e  p r z e d  u p ł y w e m  c z a s u  d z i e r ż a ­
w y  d a w n i e j s z e ) .  G m i n a  n i e  m o ż e  b y ć  d z i e r ż a w c z y n i ą .  C z a s  t r w a n i a  
d z i e r ż a w y  m a  b y ć  z w y k l e  5 l e l n i ,  n i g d y  w s z a k ż e  k r ó t s z y  n a d  31etm.  
D z i e r ż a w c a  p ł ac i  z  g ó r y  c a ł o r o c z n y  c z y n s z  i s k ł a d a  k a u c y ę  w y r ó w n y -  
w a j q e q  t e r n u  c z y n s z o w i .  P r a w a  p o l o w a n i a  n i e  m o ż n a  p o d d z i e r z a w i a ć .  
N i k t  n i e  m o ż e  p o l o w a ć  w  s w o j e m  l u b  c u d z e m  i m i e n i u ,  k t o  n i e m a  p o ­
z w o l e n i a  n o s z e n i a  b r o n i .  K a r y  z a  p r z e k r o c z e n i e  w y z n a c z o n e  są o d  2 0  
d o  2 0 0  z l r .  P r z e p i s y  u s t a w y  o  p o l o w a n i u  z d n i a  7 M a r c a  1849.  r o k u  
o b o w i ę z u j ą  o  t y l e ,  o  i le  n i n i e j s z e  r o z p o r z ą d z e n i e  i ch n ie  z m i e n i a .  W ł a ­
ś c i c i e l e  d ó b r  o b o w i ą z a n i  są t r z y m a ć  się  p r z e p i s ó w  u s t a w y  z  r.  1849.

   G a z .  a u g s b u r g s k a  p i s z e ,  ż e  ś l e d z t w o  w  s p r a w i e  p o l i t y c z n y c h
w i ę ź n i ó w  w  L o m b a r d v i ,  d o p r o w a d z i ł o  d o  w y k r y c i a  b r o n i  i a m u n i c y i  
w  r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  p r z e c h o w y w a n e j .  W  c z a s i e  r o z p o c z ę c i a  ś l e d z t w a ,  
n a t r a f i a n o  c z ę s t o  n a  n a z w i s k o  n i e j a k i e g o  P e z z o l i  z  M e d y o l a n u ,  k t ó r y  
m i a ł  b y ć  b a r d z o  z r ę c z n y m  p o ś c d n i k i e m  m i ę d z y  s p i s k o w y m i  i M a z z i n i m ,  
a k t ó r y  w k r ó t c e  p o  s w o j e m  u w i ę z i e n i u  w  k o ń c u  C z e r w c a  b.  r. o d e b r a ł  
s o b i e  ż y c i e  w  w i ę z i e n i u .

—  P o m i ę d z y  A u s t r y ą  i R o s y ą  t o c z ą  się  o b e c n i e  u k ł a d y  o p o ł ą c z e ­
n i e  o b u s t r o n n y c h  linii  t e l e g r a f i c z n y c h .  T e l e g r a f  r o s y j s k i  p o p r o w a d z o n y  
b y ć  m a  a ż  d o  P e t e r s b u r g a ;  p o ł ą c z e n i e  n a s t ą p i  n a  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j  
p r z e z  o s o b n ą  l in ię  t e l e g r a f i c z n ą .

  S ł y c h a ć ,  ż e  t r a k t a t  a u s l r y a c k o  r z y m s k i  w z g l ę d e m  z w r o t u  k o s z ­
t ó w  u t r z y m a n i a  z a ł o g i  a u s t r y a c k i e j  w  k i l k u  l e g a c y a c h ,  n i e d a w n o  z a w a r ­
t y m  z o s t a ł  w W i e d n i u .  R z ą d  p a p i e s k i  z o b o w i ą z a ł  się p ł a c i ć  s u m m ę ,  
k t ó r a  l iczą  o d  1 d o  1^  mil .  l i r ó w  a u s t r y a c k i c h .

—  W  J a s z b e r e n y  w  J a z y g a c h  p o w i e s z o n y  z o s t a ł  d n i a  17.  b. ui. M i ­
c h a ł  S a u k a  ż o ł n i e r z  o d  p o c i ą g ó w  za  z b i e g o s t w o  i r o z b ó j .  T a m ż e  p o w i e ­
s z o n y  b y ł  t y m  s a m y m  d n i u  M i c h a ł  K ó r o s  z a  r o z b ó j ,  a S t e f a n  K o w a c z  
r o z s t r z e l a n y  za  p r z e c h o w y w a n i e  r o z b ó j n i k ó w .

Turcya.
K o r c s p .  a u s t r y a c k a  d o n o s i  z p r y w a t n e g o  l i s tu ,  ż e  C z a r n o g ó r c y  

t r z y m a j ą  się  j e s z c z e  w  Z a b i j a k u ,  l u b o  T u r c y  w i e l k i e  c z y n i ą  p r z y g o t o ­
w a n i a  d l a  i ch w y p a r c i a .  O l n c r  b a s z a  w y s i a ł  a d j u t a n l ó w  d o  o b o z u  t u r e c ­
k i e g o  d l a  r o z p o z n a n i a  s t a n u  r z e c z y .  S y m c z a s e m  u t a r c z k i  m i ę d z y  o b u  
w o j s k a m i  c i ą g l e  t r w a j ą .  D o w ó d c y  t u r e c c y  z a w e z w a l i  m i e s z k a ń c ó w  
S h i z z y  • A n t i w a r i ,  a b y  p oc ią g l i  P r z eciyv C z a r n o g ó r c o m ,  d o  c z e g o  ci n i e  
o k a z u j ą  w i e l k i e j  o c h o t y  o b a w i a j ą c  się  0  s z k o d y  w  p o l a c h  i r a b u n e k  
t r z ó d .  W a r o w n i ę  A n t i w a r i  n a p r a w i a j ą ,  a le  b r a k u j e  l a m  n a  a m u n i c y i ,  
a l b o w i e m  z n a l e z i o n o  t a m  p r o c h  p o c h o d z ą c y  j e s z c z e  z  c z a s ó w  t u r e c k i c h  
j to  l ak  t w a r d y  j a k  k a m i e ń ,  k t ó r y  m u s i a n o  m i o t a m i  r o z b i j a ć .  P o  p r o c h  
p o s ł a n o  d o  C a l t a r o .  C z a r n o g ó r c y  o b o z u j ą  p o d  g o l e m  n i e b e m  i o p i e r a j ą  
g ię o  Z a b l i a k  w c z e m  n i e z ł ą  r o z w i j a j ą  t a k t y k ę .  R u c h y  t u r e c k i e  s k i e r o w a ­
n e  są d la  o d c i ą g n i ę c i a  i ch  s t a m t ą d  i o d c i ę c i a  o d  j e z i o r a  S k a d a r u ,  a o d  
o s o b i e n i a  t w i e r d z y ,  k t ó r a  w i e l k ą  m a  w a g ę  p o d  w z g l ę d e m  s t r a t e g i c z n y m .

I n n y  l ist  p i s z e :  W  A n t i w a r i  b r a k  b y ł o  a m u n i c y i .  W p r a w d z i e  z n a ­
l e z i o n o  w  t w i e r d z y  p r o c h  a r m a t n i ,  a l e  f e n  s i ę ga ł  c z a s ó w  W e n e c k i c h  i 
m u s i a n o  g o  m l o t a t a m i  r o z b i j a ć .  Z n a l e z i o n o  r ó w n i e ż  o ł o w i u  s t a r e g o  o k o ł o  
201)0 c e n t . ,  z  k t ó r e g o  l e j ą  k u l e  d o  s t r z e l b .

D n i a  1. G r u d n i a  n a d e s z ł a  z e  S k a n d a r u  a m u n i e y a  z r o z k a z e m  u d e r z e ­
n i a  na  C z a r n o g ó r c ó w .  K o m e n d a n t  S e l i m  h e y  t e g o  s a m e g o  j e s z c z e  d n i a  
r u s z y ł  z  9 0 0  l u d ź m i  i d z i a ł e m  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l u w i .  K u r t o  b e y  z e ­
b r a ł  z M a r k o w i c z u  i S p i z z y  z  j a k i e  s t o  l u d z i  i u d e r z y ł  n a  C z a r n o g ó r c ó w ,  
a l e  m u s i a ł  u - t q p i ć  p r z e w a ż n e j  s i l ę ,  g d y  t y m c z ą s e m  S e l i m  b e y  z n i e w o l o n y  
b y ł  c o f n ą ć  się  d o  T u r g e m i l l e .  W  J a k  o  w i e  a r e s z t o w a n o  o k o ł o  3 0  b u ­

r z y c i e l i  i w y d a n o  i ch O m e r o w i  b a s z y ,  a  m i ę d z y  n i mi  p r z y w ó d c ó w  z a ­
b u r z e n i a .

Ameryka.
A m e r y k a ń s k i e  d z i e n n i k i  p r z y n o s z ą  n a m  t e g o r o c z n y  m e s s a ź  p r e z y d e n ­

ta S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p .  F i l l e m o r e  d o  s e n a t u ,  a  o b e j m u j ą c y  s p r a w o ­
z d a n i e  o  p o l i t y c z n e m ,  f m a n s o w e m  i h a n d l o w e m  p o ł o ż e n i u  S t a n ó w  w  r o ­
k u  b i e ż ą c y m .  M e s s a ż  t e n  w s k r o m n y c h  w y r a z a c h ,  b e z  s z u m n y c h  f r a z e ­
s ó w ,  p r z e d s t a w i a  s t a n  r z e c z y  n a j p o m y ś l n i e j s z y ,  j a k i m  p y s z n i ć  się m o ż e  
k t ó r y k o l w i e k  n a  ś w i e c i e  n a r ó d .

I t ak  o s t a t n i  b u d ż e t  S t a n ó w  p r z e d s t a w i a ł  2 4 8  m i l i o n ó w  fr.  d o c h o d u ,  
a t y l k o  2 3 0  mil .  w y d a t k u ;  p r z e w y ż k a  z a t e m  d o c h o d u  w y n o s i ł a  18  m i l . ;  
13  m i l i o n ó w  m o r g ó w  z ie mi  s p r z e d a n o  w  c i ą g u  r o k u .  D o w ó z  t o w a r ó w  
d o s z e d )  d o  w a r t o ś c i  1 1 3 7  mil .  f r . ; w y w ó z  8 3 5  m i l i o n ó w

P a n  F i l l e m o r e  p o w i n s z o w a w s z y  k r a j o w i  t e g o  p o m y ś l n e g o  s t a n u ,  
j a k  r ó w n i e  s p o k o j u  z j a k i m  s ię  o d b y ł y  w y b o r y  n o w e g o  p r e z y d e n t a ,  
i p o ś w i ę c i w s z y  s ł ó w  k i l k a  p a m i ę c i  z m a r ł e g o  D a n i e l a  W e b s t e r a ,  p r z y s t ę ­
p u j e  z k o l e i  do  s p r a w  p o l i t y c z n y c h .  K w e s t y a  s p o r n a  z  An gl i ą  o r y b o -  
ł o s t w o ,  b l i s ka  j e s t  z a ł a t w i e n i a  n a  p r z y j a z n e j  d r o d z e .

W  s p r a w i e  K u b y  r z ą d  o t r z y m a ł  z e  s t r o n y  H i s z p a n i i  z a d a w a l n i a j ą c e  
w y j a ś n i e n i e  c o  d o  c h w i l o w y c h  p r z e s z k ó d  w k o m u n i k a c j a c h  m i ę d z y  p o r ­
t ami  S t a n ó w ,  a w y s p ą  r z e c z o n ą .  G o d n e m  j e s t  u w a g i  u s t ę p ,  w  k t ó r y m  
p r e z y d e n t  w s p o m i n a  o  p r o p o n o w a n e m  p r z e z  F r a n c j ą  i A n g l i ą  p o l r ó j n e m  
p r z y m i e r z u ,  m o c ą  k t ó r e g o  k a ż d e  z  l y e h  t r z e c h  p a ń s t w  z o b o w i ą z a ł o b y  
się u w a ż a ć  za  z g w a ł c e n i e  p r a w a  n a r o d ó w  w s z e l k i e  u s i ł o w a n i e  j e d n e g o  
z  n i c h ,  k u  z d o b y c i u  w y s p y  K u b y .  R z ą d  S t a n ó w  p r o p o z y c j ą  tę  o d r z u ­
cił .  T a k i e  z r z e c z e n i e  s i ę ,  m ó w i  m e s s a ż ,  b y ł o b j r n i e p o l i t y c z n e ,  a m o ż e  
i n i e k o n s t y t u c y j n e .  W s z a k ż e  p.  F i l l e m o r e  p o c z y t y w a ł b y  z a  n i e b e z p i e ­
c z n e  u s i ł o w a n i e  w c i e l e n i a  K u b y  o b e c n i e .

Z d a j e  s i ę  w i ę c  ż e  ta k w e s t y a ,  d z i e l ą c a  w h i g ó w  i d e m o k r a t ó w ,  p o ­
c z y t y w a n a  j e s t  j e d y n i e  z a  k w e s t y ą  c z a s u  i s t ó s o w n o ś c i

W y p r a w a  d o  J a p o n i i  w i n n a  b y ć  u w a ż a n ą  z a  śc i ś l e  s p o k o j n ą  i jeź l i  
się p o w i e d z i e ,  t o  m s z y s l k i e  n a r o d y  ś w i a t a  b ę d ą  m o g ł y  k o r z y s t a ć  n a  s t o ­
p i e  z u p e ł n e j  r ó w n o ś c i ,  z  o t r z y m a n y c h  p r z e z  S t a n y  u ł a t w i e ń .

P a n  F i l l e m o r e  z a l e c a  d a l e j  r e w i z j ą  d z i s i e j s z e j  t a r y f y  c e l n e j  d l a  z a ­
p o b i e ż e n i a  p r z e m y t n i c t w u  i s k u t e c z n i e j s z e j  p r o t e k c y i  p r z e m y s ł u  o j c z y ­
s t e g o  i k o ń c z y  e n e r g i c z n e m  u s p r a w i e d l i w i e n i e m  i z a l e c e n i e m  l i b e r a l n o  
k o n s e r w a t y w n e j  p o l i t y k i  n a  w e w n ą t r z ,  a n e u t r a l n o ś c i  n a  z e w n ą t r z ;  p o l i ­
t y k i ,  k t ó r ą  z a ł o ż y c i e l e  a m e r y k a ń s k i e g o  z w i ą z k u  w y t k n ę l i .

P o d  t y m  w z g l ę d e m  m e s s a ż  ten u w a ż a ć  m o ż n a  z a  t e s t a m e n t  w h i g ó w ,  
i w ą t p i ć  m o ż n a ,  a b y  l u d n o ś ć  S t a n ó w ,  c h c ą c a  g r a ć  r o l ę  w  ś w i e c i e ,  r a d y  
p. F i l l e m o r e  u s ł u c h a ł a .  W y b ó r  k a n d y d a t a  d e m o k r a t y c z n e g o  p.  P i e r c e  
n a  p r z y s z ł e g o  p r e z y d e n t a ,  u w a ż a ć  m o ż n a  za  h a s ł o  u p a d k u  d o t y c h c z a s o ­
w e j  p o l i t y k i  n i c i n l c r w e n c y i .

—  W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  M e k s y k u  d o c h o d z ą c y c h  d o  26.  L i s t o p a d a ,  
r e w o l u c j a  p o d o b n o  s ię  s z e r z y ,  i S e n o r a  n i e p o d l e g ł o ś ć  s w o j ę  o g ł o s i ł a .

—  M i a s t o  S a c r a m e n t o  w K a l i f o r n i i  j u ż  p r a w i e  z n o w u  c a ł e  p r z e z  p o ­
ż a r  w  p o p i ó ł  z a m i e n i o n e  z o s t a ł o .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d.  4.  S t y c z n i a .  —  W c z o r a  u m a r ł  t u  p o  c i ę ż k i e j  i d ł u g i e j  

c h o r o b i e  k s i ą d z  S t a n i s ł a w  G a j e r o w i c z ,  p r a ł a t  i d z i e k a n  k a p i t u ł y  m e t r o ­
p o l i i  p o z n a ń s k i e j .  U r o d z i ł  się  w  P o z n a n i u  w  r o k u  1784.  U  C y s t e r s ó w  
w  K o r o n o w i e  p o b i e r a ł  n a u k i ,  a p o  u k o ń c z e n i u  k u r s u  d u c h o w n e g o  w  s e -  
m i n a r y u m  p o z n a ń s k i e m , w y ś w i ę c o n y  n a  k a p ł a n a ,  z o s t a ł  m i a n o w a n y  s e ­
k r e t a r z e m  i k a p e l a n e m  p r z y  a r c y b i s k u p i e  g n i e ź n i e ń s k i m  R a c z y ń s k i m ,  
p ó ź n i e j  m a n s i o n a r z e m  p r z y  k o ś c i e l e  ś w .  W o j c i e c h a  w  P o z n a n i u ,  n a s t ę ­
p n i e  p e n i t e n c i a r z e m  p r z y  k a t e d r z e  p o z n a ń s k i e j  i r e j e n s e m  k o n s y s l o r z a  
j e n .  a r c y b i s k u p i e g o  t a m ż e  za  c z a s ó w  a r c y b i s k u p a  T y m o t e u s z a  G ó r z e ń -  
s k i e g o ,  z t ą d  p r z e n i e s i o n y  n a  k a n o n i k a  p r z y  a r c h i k a t e d r z e  w  G n i e ź n i e  
i o f i c i a l s l w o ,  n a k o n i e c  m i a n o w a n y  p r a ł a t e m  i d z i e k a n e m  k a p i t u ł y  a r c h i m e -  
t r o p o ł i i  p o z n a ń s k i e j .  C i c h y  b y ł  z a w ó d  t e g o  k a p ł a n a ,  a c z  p i a s t o w a ł  r ó ż n e  
i w a ż n e  g o d n o ś c i .  O d z n a c z a ł  się  g ł ó w n i e  s z c z e r o ś c i ą ,  p r o s t o t ą  i g ł ę b o k ą  
n a u k ą ,  p r z y m i o t a m i ,  k t ó r e  o b u d z a j ą  c z e ś ć  i p o c i ą g a j ą  k u  s o b i e  S ł u ż y ł  
k o ś c i o ł o w i  s w e m u  z d o l n o ś c i a m i ,  k t ó r e  s a m  w  s o b i e  w y k s z t a ł c i ł  i z d r o w ą  
r a d ą .  K o ś c i ó ł  w n i m  t r a c i  d o b r z e  z a s ł u ż o n e g o  m ę ż a ,  k t ó r y  p r a c o w a ł  
k u  j e g o  o z d o b i e  i c h w a l e .  C z e ś ć  j e g o  p a m i ę c i !

R o g o ź n o ,  d.  31 .  G r u d n i a .  —  Na  d n i u  20 .  b.  m.  w e  wsi  T ł u k a w y  
p o d  R y c z y w o ł e m  w y b u c h n ą ł  p o ż a r ,  s k u t k i e m  k t ó r e g o  14 g o s p o d a r s t w  
z c a ł y m  s p r z ę t e m  i i n w e n t a r z e m  z a m i e n i ł o  s i ę  w  k u p ę  g r u z ó w  i p o p i o ł u .  
S z k o d ę  p o d a j ą  n a  2 5 , 0 0 0  lal .  K o b i e t a  j e d n a  p o d ł o ż y ł a  t en  o g i e ń  i z o ­
s t a ł a  u w i ę z i o n ą .  P o d o b n o  w  ś l e d z t w i e  p r z y z n a ł a  s i ę ,  żc  p r o s z ą c  w e  ws i  
o  j a ł m u ż n ę  i s c h r o n ę  n a  p r ó ż n o ,  p o s t a n o w i ł a  się  z e m ś c ić  i k i l k a  d n i  p o d  
g o ł e m  n i e b e m  n i e d a l e k o  ws i  p r z e p ę d z i ł a  n a  p o l u ,  a w  k o ń c u  o g i e ń  
p o d ł o ż y ł a .

S z r e m  —  W  M a n i e c z k a c h  m a ł ż o n k o w i e  B a b s c y  p oś l i  d o  r o b o t y  
d o  d w o r u  i p o z o s t a w i l i  d w o j e  d z i e c i  w  z a m k n i ę t e j  i z b i c  Z  t y c h  j e d n o  
c h c ą c  s i ę  u g r z a ć ,  w e s z ł o  n a  o g n i s k o ,  n a  k t ó r e m  z n a j d o w a ł y  się  w ę g l e  
r o z r z a ż o n e  i z a t l i l o  s w o j ą  o d z i e ż .  N a  k r z y k  d z i e c i  n a d b i e g l i  s ąs i edz i ,  
w y ł a m a l i  d r z w i ,  ugas i l i  o g i e ń ,  a le  d z i e c k a  z a p e w n e  p o p a r z o n e g o  n i e  
o c a l ą ,  b o  w i d a ć  m u  w n ę t r z n o ś c i ,  t a k  d a l e c e  s i ę  c i a ł o  n a  b r z u c h u  j e g o  
p r z e p a l i ł o .  _________________  ...... .

Mtozmaite tciadamości.
—  W  W i e n i a w i e ,  w i o s c e  w  k l u c z u  m i l a s z o w i c k i m  fu p o d e  L w o ­

w e m ,  d o p u ś c i ł o  s i ę  k i l ku  z  c h ł o p s t w a  z b r o d n i  s ą d ó w  d o i  a ź ny  < h n a  z ł o ­
d z i e j u .  D o n i e s i e n i e  p o w i a d a :  P o d  w i e c z ó r  d n i a  1 G r u d n i a  p r z y  d y b a l i  
ci i ci  w i e ś n i a c y  W i e n i a w s c y  n i e j a k i e g o  H r y n a  H a w r y l a k a  z K r a s o w a  
w  k l u c z u  s z c z v r z c c k i t u , a m a j ą c  g o  w  p o d e j r z e n i u  k i a d z i c z v  k o i l i ,  zv?ią-  
z al i  m u  n o g i  i r ę c e ,  w p l e t l i  w  k o z ł a ,  p o l e m  p a s t w i l i  s i ę  na  n i m n ie  d o  
o p i s a n i a ,  n a j p r z ó d  w  p o l u ,  p o t e m  n o c  c a ł ą  w  k a r c z m i e ,  i d o p i e r o  n a z a ­
j u t r z  g d y  s ię  d o  z w i e c h n o ś c i  d o n i o s ł o ,  o p a t r z o n o  m ę c z e n n i k a  i d o  g ł ó -  
wnego' " s z p i t a l a  o d w i e z i o n o .  N a  w i n o w a j c ó w  w ł a d z e  n a ł o ż y ł y  s ą d  n a j o  
s l r z e j s z y ;  s p r a w c y  u j ę c i ,  j u ż  o d e s ł a n i  z o s t a l i  d o  s ą d u  k a r n e g o ,  w ó j t  p o d  
k t ó r e g o "  o k i e m  d o p u s z c z o n o  s ię  t a k i e j  w i n y ,  z o s t a ł  n a t y c h m i a s t  z  u r z ę d u
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z łożony,  a karczmarz,  iż niedał znać do zwierzchności ,  owszem dla z ł o ­
cz yńc ów  miał na zawołanie  wódkę,  wzięty jest pod straż ścisłą,  a przy- 
tem złożono naj surowsze  śledztwo na wszys tk ich ,  którzy na p o dob ne  
bezprawia w p ł y w a ć  mogli. ( G .  L.)

  Listy i dzienniki z Australi i ,  dochodzące do dnia 7. Wr ześn ia ,
zapewniają  j ednozgodnie ,  że p r odu key a  złota,  wzrasta od dnia do dnia, 
że coraz  nowe odkrywają pok łady,  o których obfitości t rudno dać w y o ­
brażenie .  Największą uwagę  zwracają na siebie dwie  now e  kopalnie,  
z k tó ry ch  jedna zna jdu je  się p rzy  gościńcu z Adelaidy do Mount  Ale­
xander .  W  kilka dni po odkryciu tej o s t a tn ie j , znalazło się już około 
100 górników,  którzy  bez wielkiej fatygi ,  po 3 funty złota każdy,  tygo­
dniowo wy do by w al i .  O kr uc h y  od 6 do 8 uncyi  ważące,  nie są tam ża 
dną osobliwością.  Odkryc ie  no w yc h  pok ładów w Biugara po twierdza  
się i o tyle  szczególną ma ważność ,  iż dowodz i ,  że pok łady  złota ciągną 
się dal i ’ jeszcze ku pó łnocy .  G d y  zaś j ednocześnie  od kr y to  takież p o ­
k łady  18 mil na po łudnie  od Adelaidy,  pokazuje  się ,  że to now e  E l d o ­
rado  ciągnie się na przest r zeni  parę set mil długości ,  a o jego szerokości  
nic jeszcze powiedzieć nic można.  Przytera dawniejsze pokłady  nie tracą 
bynajmnie j  na obfi tości ,  ale owszem coraz więcej kruszcu wyda ją  w mia­
rę ulepszeń w pr ow a dz o n yc h  w r obo ty  górnicze.  P rod uk cy ą  kopalń au- 
stralskach od Paźdz ie rnika  1751 do Sierpnia b. r obl iczono w p rzyb l i że ­
niu jak nas tępuje:  wy t r anspor towano okrętami 1,240,528 uncy i ,  z ł o żo ­
no  w depozyc ie  310373, w  urzędzie p rob ie rczym w Adelaidzie z łożono 
no  264 351, wywiez ione przez p r yw at ne  oso by  337,100, w p r yw at nym  
ręku  w Melbourne  i Gee long około 100,000, w ręku górników itp oko ło  
280 000 uncy i ,  czyl i  ogółem około 1580 cett. złota. ^

’ __ Ja k  p łodny m jest Aleksander  D umas ,  pos łużyć  może za dowód ,
nas tępujący ustęp z jego listu do redakcyi  I n d e p e u d a n c e  B e l g e ,  
której  obiecał  nadsyłać  a r tyku ł  o kursie l i teratury Emila Deschanel.

„ M P a n ie ,  przyrzekłem panu usprawiedl iwić się dostatecznie z ośmio­
miesięcznego opóźnienia ,  w  nadesłaniu drugiego a r tyku łu  o moim p r z y ­
jacielu Deschanel.  O to  moje  usprawiedl iwienie:

Przez te 8 miesięcy,  napisałem coś oko ło  30 tomów.  Potrząsasz 
pan g łową ,  nie dowierzając mi,  pol iczmy się zatem: Sumien ie ,  pięć to ­
m ó w ;  Grabina de C h a m y ,  jedenaście ;  Pastor  z A sbourn ,  sześć; Leone 
L e o n a  dwa ;  Pamiętniki ,  ośm; Isaac Laquedem,  jeden;  Idzi Bias w K a ­
lifornii’ d w a ;  D ra my  morskie ,  dwa.  Razem 37. Otó ż  pokazało  się, 
że zamiast 30 jest 37 . ’ Zdaje się, że jestem rzetelnym graczem.

Być może ,  że ten mój p o w ó d  usprawiedl iwiający,  zdawać  się panu 
będz ie  ba rdzo miernym,  może moi czytelnicy,  mówię tu o czytelnikach 
tych t rzydziestu siedmiu tomów, uznają ten p o w ód  n iegodz iwym,  ale je- 
dnein s fowem,  jestem w po łożen iu  choćby  naj ładniejszej ,  dziewczyny 
w świecie,  to jest dać mogę ' to  tylko co mam..

_  W  autobiografi i  Wi l i ama  J o r d a n a ,  pisarza mało znanego za gra­
nicami Anglii,  znajduje się osobl iwy  dokument  odnoszący się do  lorda 
B y r o n a ,  to jest podan ie  jego do lorda kanclerza of  the exchequer  ( lorda 
szachownicy) ,  o za wakowaną  posadę  nad w or neg o  poety  (poet  laureate) .  
Podan ie  to brzmi :  »Mylordowic!  Ponieważ mam dużo czasu na p r ó ­
żnowanie ,  a jestem adeptem w robieniu wierszy,  prze to  b y ł o b y  mi b a r ­
dzo  na r ękę ,  żeby jako laureatus  za jmował się pisaniem ód,  aby  zabić 
nudy ,  k tóre mię trapią. Ponieważ w pol i tyce t r zymam środek między 
whi°i’em a j akob inem,  prze to  obowiązek  wychwalania  naszego monar-

cny miałby duzo  w oczacn moicn romantycznego,  uoDy mniej więcej t r a ­
fiał w len' gatunek u tworów,  w k tó rych  zwykłem być najszczęśliwszy.  
Nie jestem ja chc iwy  płacy mylordzie!  winem się b rzydzę ,  zlotem pogar ­
dzam,  chwalba mię zraża,  a świat jest ten dla mnie wielką kulą pełną 
odrazy i nienawiści  ludzi.  Ty lk o  dla nowości  chwytam się tego,  aby  
o ile można samotnych  bawić.  — B y r o n . "  Lord  przyjął  zapewne to 
podanie za drwiny,  bo  mu nie odpisał ,  a miejsce (o dostał  Sou they,  k t ó ­
rego Byron  tak ńielitościwie k ry tyk ow ał ,  a potem przeszło na W o r t h s -  
worda :  teraz godność tę piastuje T en n y so n ,  k tó ry bardzo  p ro b le m aty ­
czny zdoby ł  sobie wieniec trenami na śmierć Wel l ing tona.

(N ad es łan o .)
W  ostatnim numerze  P r z e g l ą d u  P o z n a ń s k i e g o  (R ok  ósmy,  

1852. pó łrocze  II., poszyt  piąty i szósty)  znajdu jemy w ar tyku le  S p r a ­
w y  p u b l i c z n e ,  na stronie 247., nas tępne s łowa :

»Kwestye religijne dotykają sumień i w nich żadne ustąpienia nic są 
podobne.  W  pol i tyce najżarl iwszy stronnik jakiejś opinii  nie może za ­
ręczyć,  że się nie myli ;  w religii,  każdy  wierzący  musi powiedzieć że 
p rawda  jest na jego stronie.

— G d y b y  c z e g o  n i e c h c e m y  p r z e w i d y w a ć ,  k ó ł k o  p o l s k i e  
ś m i a ł o  n a  d r o g ę  k a t o l i c k ą  n i e  w e s z ł o ,  m u s i e l i b y  g o r l i w i
w r z e c z a c h  r e l i g i j n y c h  o d  s o l i d a r n o ś c i  s i ę  u c h y l i ć .

T a k i  i ch ś w i ę t y  o b o w i ą z e k .

Przybyli do Poznania dnia 4. Stycznia.
B A Z A R :  Ks Palczcw icz  z Murów. Gośliny: Lewandowski z Miłosławia; lir.

Miclżyński z M iłos ław ia ;  Matecki z Gtiipon: Lasocki z Polski;  D ąbrow ­
ski z W in o f fo r y ;  Gabryelski z Sludzieńra.

B U S O L A  H O T E L  R Z Y M S K I:  W ern ic  z Drezna; prof. Rocka z Gottingen i
Jasiński z Pity? Hildebrand z Lw ow a; D elhaes z Czempinia.

H O T E L  B A W A R S K I :  Twardow ski z K obyla ik ;  L ossow  z R oinszyna; Mi-
charlis z G ośc ie jew a; lir. P later  z Proch; Jalin z G lo b o w y ;  Pischer z D u ­
sznik; ks. Riedplt z Szam otuł;  Szenic z Trzcic liua.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Rąjewski z Pakszyna; Kufzner z Lubintowki;
W e s o ło w s k i  z T w o r z jk o w a :  Raczyński z Orli: Lutomski z Stawu; Rohr-  
mann z C hociczy;  Grabowski z G ogotew a.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  W ierzb ińsk i  z C zarn cgosadu; Breza z Jank ow ie;
Tempclhoff  z S k o r z e w a ; Radoński z D om inow a; lir, Kęszycki z Blocisze-  
w a: Raczyńsk i z N o c h o w a ;  Przewiesiński z Bydgoszczy.

HOTEL P A R Y S K I :  B andelow  z Latalic; Dunin z Lectil ina; ks. Szymański
z Kostrzyna i Osiecki z O siec zn y ; K oczorow ski z Jarocina; Jiickcl z Bru­
dzewa: Dutkiewicz z Rogoźna.

H O T E L  R Z Y M S K I:  W ie s e  z C isz k o w a ; B iegański z Berlina.
P O D  W I E Ń C E M  D Ę B O W Y M :  W ó j t o w s k i  z S k o k ó w .
P O D  Z Ł O T Ą  GĘSIĄ": A lkicwicz z Czerniejewa; lf iland z Kołatki; Fstrokou-  

ska z W e ł n y .  ,
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Dr. C r o n , W o l n i e w ic z ,  Erdmaii z Buku; Swiderski  

z Szreniu.
H O T E L  E IU M B O R N A : Bnrhard z P n iew ;  N a th a n ,  W ertk e im  z Krotoszyna;

N eufe ld  z Gniezna; Colin z G łogow y.
P O D  IHALY’M O R Ł E M : F eehner  i Hartmann z Slonowa.
H O TEL B E R L I Ń S K I :  Dembiński z G ałązek; Mierzyński z In o w ro c ła w ia ; 

Radoński z S ia rk o w a ;  Skórzewski z L ip o w c a ; Ruńkowskj z K ata rzy no w o ; 
Miclielsnhn z R og o źna .

W  m i e s z k a n i u  p r y w a t  n e m :  Sethe  z Berlina młyńska ul. N r .  21; B ier­
nacki z Orchowa szewska ul. Nr. 23; B ecker  z K r ó le w c a ,  w rynku Nr. 5-3.

S k ł a d  A n g i e l s k i e g o  i z a g r a n i c z n e g o  
t o w a r z y s t w a  b i b l i j n e g o ,  

T auenz ienp la tz  Nr.  14. na pierwszem 
pię t rze w W ro c ł aw iu .

Pol sk ie  biblie o p r a w n e .....................  15 Sgr.
Polski  testament o p r a w n y ................... 4 Sgr.
Niemieckie biblie op raw ne  . . 12^,  15,  20 Sgr.
Niemiecki testament o pr aw n y  . 4 ,  5, 6, 7 |  Sgr.

Spisy cen darmo.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dnia dzisiejszego następujące ob ligacye miej

Nr .  49. na 100 Tal.
» 58. — 100 »
„ 87. — 100 Ił

> 112. — 100 n

.  129. — 100 n

.  273. — 100 »
„ 781. — 25 n

» 793. — 25 »
983. — 25 n

o 1028. — 100 »
« 1221. — 100 »
„ 1320. — 100 >»
» 1362. ___ 100 »
-.1400. ___ 25 »
» 1694. ___ 25 n
» 1748. ___ 25 »
o 1880. — 25 »
. ,2013. — 25 »
» 2050. — 25 »
» 2327. — 25 M

u 2351. — 25 >»
,, 2489. — 25 »
,, 2506. — 25 »
» 2580. — 25 »
,, 2685 — 50 n

d ł u g  ó w

Właśc ic i e l e  t akowy ch  winni waluty  od dnia 
5. do  31. miesiąca bieżącego z kassy naszej  ode

brać ,  w  p rzeciwnym razie na ich r yz yko  asser- 
w o w an e  zostaną.

W  powyższym czasie także p rowizye  za k u ­
pon Nr.  56. zapłacone a n o w e  k u po n y  wyg o­
towan e  będą na 5. lata,  w  k tórym celu obligi 
miejskie w oryginale p rzedłożone być muszą 

Z obligacyi wprzó dy  wylosow any ch  do w y ­
p ła ty  p rodukowanemi  nie zos tały:

Nr.  569. na 50 Tal.
.. 1858. — 25 »

• » 1884. — 25 ..
» 1935. — 25 »
» 2021 —  25 .i
» 2086. — 25 »

Poznań ,  dnia 3. S tycznia 1853.
K o  in m i s s y  a d o  u m o r z e n i a  

m i e j s k i c h .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w M i ę d z y r z e c z u .

Nieruchomość do rodzeństwa  J a n a  G o l i ­
li i I f , J a n a  B o g u c h w a ł a ,  i F r y d e r y k a  
L u d w i k a  R a n  należąca,  w o lędrach E s  c h e  n- 
w a l d s k i c h  pod  liczbą 19. położona,  składająca 
się z dwóch domów mieszkalnych , chlewów,  
s todoły ,  około dwóch  l iubów miary Chełmiń­
skiej roli i łąk,  oszacowana na 5326 Tal.  wedle 
taxy, mogącej  być przej rzanej  wraz z wykazem 
hypotecznyin i warunkami  w Regis l r alu rze,  ma 
być d n i a  23.  M a j a  1 8 5 3 .  przed południem o 
godz. 11. przed Kommissyą sądową w T r z c i c -  
1 u sprzedana.

Mam zaszczyt podać niniejszem do publicznej  
wiadomości ,  iż w  dniu dzisiejszym o t w o r z y ł e m  
tu w miejscu w  moim własnym dom u przy  uli­
cy Szerokiej  pod liczbą 19.
MMandet /»o mm issyfnih spetly- 
e j/ / ił j / .  incasso i shtm l towarów

pod firmą
Taaiitti.ii Kaarllia.

Zaręczając przy  tern skorą i poczciwą usługę, 
proszę p r zy  wydarza jącej  się sposobności  o z a ­
szczycenie f irmy mojej  łaskawemi poleceniami.

Z wyrazeuicm szacunku
T e o d o r  B a a r  t h.

P o z n a ń ,  dnia 1. Stycznia 1853.

Maszyna czyli m ł o c k a r n i a  do zboża  więcej 
kuta jak lana,  z fabryki Ba l l e r ,  z rozwerkiem 
lub bez ,  za cenę byłe tylko zadatek,  resztę po 
odstawieniu i zestawienia ,  aż do młócenia p o ­
dług możności  kupu jący wypłaci

W .  F i l e r s ,  kommissyoner ,  
ulica Szkolna Nr. I I .

•P ie rw sz y , prawdziwie świeży j M s l r u — 
c h a ń s h i  h a w i n r  w d u ż y c h  z iarnkach,  
funt  po I T a l .  7 sgr. 6 fen.,  w y b o rn e  tłuste,  w ę ­
dzone i marynowane  łososie i ponso we  słodkie 
Messeńskie pomarańcze,  tuzin po 18 Sgr.,  poleca 
  *M. K p h r a h n ,  W o d n a  ulica X , . '  g .

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 3. Stycznia  1853.

I’n /v c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  7. roku  1850 .............
d ito  z ro k u  1 8 5 2 ..............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d i to  p re m io w  hand lu  m orsk iego  . . . 
d ito  M archii  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . .
d ito  m ias ta  B e r l i n a ...................................

L i s ty  z as taw n e  M archi i  E l e k t ,  i N o w e j  
di to  P r u s  W s c h o d n i c h  . .  .
d ito  P o m o r s k i e . . . . . . . . .
dito W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . .
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z l ą s k i e .............................
dito P r u s  Z a c h o d n i c h . . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
Ł o u i s d o r y ..........................................................
A kc ie  kole i żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń sk .
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